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Z poczynań rady 
Po przekształceniu ZCh „Blachow-

nia" w jednoosobową spółkę Skarbu 
Państwa (2 stycznia 1995 r.) nastąpiła 
zmiana nie tylko nazwy firmy, ale także 
struktury zarządzania i kontroli. 

Obok Zarządu Spółki w składzie: Ka-
zimierz Kaliński, Eugeniusz Zając, 
Antoni Żelazny i Bogdan Augustyn, 
powstała Rada Nadzorcza, do której 
weszły cztery osoby desygnowane 
nrzez M i n i s t e r s t w o Przeksz ta łceń 
Własnościowych — Kazimierz Nie-

dźwiedź z Warszawy, Irena Wlazło z 
Wroc ławia , Kazimierz Kuciński z 
Brzegu i Henryk Glaubic z Opola oraz 
przedstawiciele załogi ZChB — Danu-
ta Walczak i Józef Kłosiński. 

Nowa Rada Nadzorcza jest stałym or-
ganem nadzoru i kontroli spółki. W 
określonym zakresie przejęła funkcje 
byłej Rady Pracowniczej i poprzedniej 
Rady Nadzorczej, w której „Blachow-
nię" reprezentowali Zenon Hliwa i Ta-
deusz Wojdyła. Podstawowymi aktami 
normatywnymi, na podstawie których 
działa nowa Rada Nadzorcza są: Ko-
deks Handlowy, ustawa o prywatyzacji 
przedsiębiorstw państwowych, ustawa 
o narodowych funduszach inwestycyj-
nych, statut spółki i regulamin Rady 
Nadzorczej. 

Na p i e r w s z y m posiedzeniu Rady 
Nadzorczej ZCH BLACHOWNIA SA 
(w styczniu 1995 r.) wybrano prze-
wodniczącego Rady w osobie Kazi-
mierza Niedźwiedzia, zastępcę prze-
wodniczącego — Irenę Wlazło i sekre-
tarza — Danutę Walczak. Ważnym 
punktem inauguracyjnego spotkania 
członków R N było ustalenie wynagro-
dzenia dla Zarządu Spółki. Styczniowe 
posiedzenie zakończyło się mi łym 
akcentem w postaci spotkania z ustępu-
jącą Radą Nadzorczą i Zarządem Spół-
ki. Dokonano pewnych podsumowań 
ubiegłego roku i określono prognozy 
na najbliższą przyszłość. 

Drugie posiedzenie RN (10 luty br.) 
rozpoczęło się spotkaniem z przed-
stawicielami trzech związków zawodo-
wych d z i a ł a j ą c y c h w Z C H BLA-
CHOWNIA SA. W formie pytań i od-
powiedzi wyjaśniono sobie wiele wą-
tp l iwośc i o r a z o k r e ś l o n o z a s a d y 
współpracy i kontaktów w przyszłości. 
Po p o ż e g n a n i u z w i ą z k o w c ó w RN 
przystąpiła do obrad, których finałem 
by ło zatwierdzenie Regulaminu Zarzą-
du Spółki i Regulaminu Rady Nadzor-
czej. 

Kolejne spotkanie Rady Nadzorczej 
zaplanowano na 31 marca br., głów-
nym tematem będzie bilans firmy za 
rok 1994. 

K. S. 
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Międzynarodowa prezentacja w Warszawie 

Eastchem 
Targi „ E a s t c h e m " , organizowane 

po raz pierwszy w Polsce i będące 
jednocześnie p recedensem w dzie-
dzinie wystaw ściśle chemicznych w 
kraju, udowodni ły zasadność uczest-
nictwa w nich naszych zakładów. 

Dobrze zorganizowana akcja rekla-
mowo-propagandowa w Europie — 
może trochę gorzej w Polsce — po-
skutkowała przybyciem do Warsza-
wy przedstawicieli l iczących się firm 
chemicznych. W targach uczestni-
czyło blisko 80 wys tawców z wielu 
krajów świata, z czego trzecia część 
przypadła na firmy polskie. Niestety 
zabrakło tak znaczących przedsię-
biorstw jak , , P e t r o c h e m i a " Płock, 
największych polskich rafinerii i za-
k ł a d ó w k o k s o c h e m i c z n y c h , Z A 

„Kędz ie rzyn" , „Pol ibarby" czy od-
działy „ P o l f y " . Nie wpłynęło to jed-
nak ujemnie na zainteresowanie im-
prezą potencjalnych klientów. 

Liczba przybyłych gości przerosła 
wszelkie oczekiwania, a powodzenie 
naszego stoiska — szczególnie w 
pierwszym dniu imprezy — b y ł o dla 
wszys tk i ch mi łym zaskoczen iem. 
Pomimo niewielkich rozmiarów wy-
stawka , ,Blachowni" w pełni spełni-
ła swo je zadanie dobrze zorgani-
zowanego punktu informacyjnego. 
Ogran i czona powierzchnia wyklu-
czyła możliwość konstrukcji dodat-
k o w y c h pomieszczeń i zaprezen-
towania próbek wytwarzanych pro-

(Ciąg dalszy na str. 3) 

Układ 
zbiorowy 

i "chororbowe" 
Odby ło się pos iedzenie Za rządu 

Młodzieżowego Związku Z a w o d o -
wego, poświęcone sprawom organi-
zacyjnym. W przyjętym planie pracy, 
w częśc i r e k r e a c y j n o - k u l t u r a l n o -
sportowej znalazły się nas tępujące 
działania: organizacja Dnia Kobiet, 
h a l o w e mecze pi łki n o ż n e j ( m a -
rzec—kwiec ień) , o twarc ie s ezonu 
letniego w Dziergowicach — maj , 
festyn z okazji Dnia Dziecka — 3 
czerwiec, organizacja letniego wypo-
czynku na bazie Dziergowice, Dębo-
wa i Januszkowice, Turniej Rad Wy-
działowych — wrzesień, XIII Mło-
dzieżowy Rajd Chemików — wrze-
sień, Mikołaj dla dzieci — grudzień, 
organizacja festynów wydzia łowych 

W Zakładzie Transportu Samochodowego roboty nie brakuje. Przy remoncie 
silnika (od prawej) Stefan Ozga, monter-mechanik silników spalinowych 
oraz Marian Siwczak, ślusarz-spawacz. 
Fot. A. Kozubck K. S. 

Pomoc dla amazonek 
W ramach wieloletniej współpracy bla-

chowniański Klub HDK zaproszono — 
jako gości honorowych — do udziału w 
jubileuszowych obchodach istnienia Nie-
mieckiego Czerwonego Krzyża. 

Wizyta Leona Piecucha na 125-leciu 
w Aachen zaowocowała także kolejną 
partią darów od niemieckich kolegów 
spod znaku czerwonego krzyża. Dla 
Stacji Opieki „Car i tas" trafiły protezy 
piersi oraz peruki. 

W podziękowaniach tejże placówki 
czytamy: Dar ten uświadomił nam, że 

na naszym terenie jest dużo kobiet po-
trzebujących tego rodzaju pomocy oraz 
z jakimi problemami borykają się one. 
Zmobilizowało nas to i wywołało chęć 
niesienia pomocy tym paniom poprzez 
utworzenie Klubu Amazonek. Poczy-
niliśmy już pierwsze kroki (wspólnie z 
Klubem HDK) w tym kierunku... 

Inicjatywa ze wszech miar godna re-
alizacji. Miejmy nadzieję, że wspo-
mniany klub szybko zaistnieje i wspo-
może panie po operacji inanunectomii. 

K. S. 

oraz wycieczek przez cały rok. 
Zarząd upoważnił przewodniczące-

go związku do negocjacji i podpisa-
nia Zakładowego Układu Zbiorowe-
go. Jest to ważne, bo obecny układ 
jest przez związek wypowiedziany i 
obowiązu je tylko do czasu wyne-
gocjonowania nowego, bardziej ko-
rzystnego dla załogi. W n o w y m Za-
k ł a d o w y m U k ł a d z i e Z b i o r o w y m 
winny się znaleźć wszystkie sprawy 
dotyczące bytu załogi w nowych wa-
runkach. Zarząd Związku oczekuje 
od p racowników zak ładu u w a g i 
wniosków w tej sprawie. 

Zarząd Związku z uznaniem przyjął 
informacje komisji negocjacyjne j w 
sprawie nowego regu laminu mie-
szkaniowego, bardziej korzystnego 
dla ludzi młodych, będących na do-
robku. Zarząd Związku upoważni ł 
Prezydium do przeprowadzenia ne-
gocjacji z Zarządem Spółki w spra-
wie podpisania porozumienia o wy-
płacaniu zasiłku c h o r o b o w e g o na 
dotychczasowych warunkach. Jest to 
istotny problem b l a c h o w n i a ń s k i e j 
z a ł o g i , p r a c u j ą c e j w t r u d n y c h i 
szkodliwych warunkach i podatnej: 
na choroby. Płacenie „chorobowe-
g o " w wysokości 80% byłoby dal-
szym zubożeniem załogi, zarabiają-
cej marne pieniądze. 

Zarząd Związku zobowiązał Prezy-
dium do szybkich i skutecznych dzia-
łań w sprawie wyższych zarobków 
dla załogi. 

(W) 

/ 
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Fi lozo f ia T Q M — K o m p l e k s o w e g o 
Z a r z ą d z a n i a Jakością z a s y g n a l i z o w a -
na w pop rzedn ie j p u b l i k a c j i , n ie o d -
nosi się t y l ko i w y ł ą c z n i e d o d z i a ł a l -
nośc i przeds ięb iors tw. F i lozo f ię T Q M 
n a l e ż y p o j m o w a ć w z n a c z n i e szer-
s z y m i g ł ębszym zakresie — g d y ż jest 
t o f i l ozo f ia szerokie j k o n c e p c j i spo łe -
c z n e j i gospodarcze j , w które j jakość 
na leży t rak tować jako po j ęc i e in ter-
dyscyp l i na rne i p o n a d c z a s o w e . Jakość 
jest t w o r z o n a na w i e l u s z c z e b l a c h i w 
w i e l u f o rmach ak t ywnośc i l udzk i e j i 
w y r a ż a n a jest m. in . t a k i m i ok reś len ia -
m i jak: jakość w y r o b u , jakość pracy, 
jakość życ ia itp. M o ż n a r ó w n i e ż zary-
z y k o w a ć t w i e r d z e n i e , że j akość to 
r ó w n i e ż jakość m o d e l u i systemu go-
spodarczego państwa. 

Podstawą g łębok ie j f i l ozo f i i T Q M — 
jest docen ian ie i u z n a w a n i e p r io ry te -
t ó w jakości w ca łoksz ta ł c ie d z i a ł a l -
n o ś c i g o s p o d a r c z e j i s p o ł e c z n e j 
p rzeds ięb io rs twa, kra ju, świata, a ce-
l e m tej f i lozo f i i jest n o w y m o d e l go-
spoda rk i o g ó l n o ś w i a t o w e j — nasta-
w i o n e j przede wszys t k im na jakość ! 
W pańs twach w y s o k o r o z w i n i ę t y c h 
p o w s z e c h n e jest tw ie rdzen ie , że XXI 
w i e k będz ie w i e k i e m jakości , p r zy ab-
s o l u t n y m p o d p o r z ą d k o w a n i u jakośc i : 
dz i a ł a l nośc i gospodarcze j i s p o ł e c z -
nej w skali o g ó l n o ś w i a t o w e j . Ten no-
w y mode l gospodark i o g ó l n o ś w i a t o -
w e j jest już o d p o ł o w y lat 8 0 - t y c h 
t w o r z o n y . N o r m y m i ę d z y n a r o d o w e , 
d o t y c z ą c e zarządzan ia jakością i za-
p e w n i e n i a jakości zna laz ł y u z n a n i e 
na c a ł y m świec ie, a s w o i m zas ięg iem 
o b j ę ł y w iększość państw, k tóre s two-

"ŻYCIE BLACHOWNI" 

ISO 

Bliżej jakości 

r zy ł y c a ł e in f ras t ruk tu ry o r g a n i z a c y j -
ne, z w i ą z a n e z d o k o n y w a n i e m o c e n 
sys temów jakośc i , i c h ce r t y f i kac ją i tp. 

W n o w y m m o d e l u g o s p o d a r k i okreś-
lone cele i zadan ia są r e a l i z o w a n e p o -
przez: 

o rgan izac je i z w i ą z k i m i ę d z y n a r o -
d o w e __ w zakres ie t w o r z e n i a m i ę -
d z y n a r o d o w e j b a z y p o r ó w n a w c z e j i 
w s p ó l n e g o " ś w i a t o w e g o " j ęzyka , 

i n s t y t u c j e r z ą d o w e , a g e n d y p a ń -
s t w o w e — w zakres ie ok reś lan ia p ro -
j akośc iowe j strategi i p a ń s t w a , t w o r z e -
nie p a ń s t w o w e j b a z y c e r t y f i k a c y j n e j i 
u s t awo twó rcze j , 

p r zeds ięb io r s two — w zakres ie p ro -
w a d z e n i a ś w i a d o m e j p o l i t y k i p ro j a -
kośc iowe j i w y t w a r z a n i a d o b r y c h ja-
k o ś c i o w o w y r o b ó w . 

P o t r z e b y " u m i ę d z y n a r o d o w i e n i a " 
p r o b l e m ó w jakośc i , w y n i k a j ą c e g ł ó w -
n ie z r o z s z e r z a j ą c e j s ię w y m i a n y 
h a n d l o w e j , już w l a t ach 2 0 - t y c h spo-
w o d o w a ł y p o w s t a w a n i e i t w o r z e n i e 
k r a j o w y c h i m i ę d z y n a r o d o w y c h orga-
n izac j i n o r m a l i z a c y j n y c h , k t ó r y c h za-
d a n i e m stała się u n i f i k a c j a p o j ę ć , o z -
naczeń , k lasy f i kac j i , m e t o d b a d a n i a 
w y r o b ó w itp. 

P o w o ł a n a w 1 9 2 6 r. w S z w a j c a r i i , 
M i ę d z y n a r o d o w a Fede rac ja N a r o d o -
w y c h K o m i t e t ó w N o r m a l i z a c y j n y c h 
— ISA, by ła p ie rwszą tego t y p u orga-
nizacją o zas ięgu o g ó l n o ś w i a t o w y m . 
Na jej baz ie w 1946 r. p o w o ł a n o M i ę -
d z y n a r o d o w ą O r g a n i z a c j ę N o r m a l i -
zacy jną — I N T E R N A T I O N A L O R G A -
N I Z A T I O N FOR S T A N D A R D I Z A T I O N 
— ISO, k tóre j c e l e m z g o d n i e z dek la -
racją z a ł o ż y c i e l i jest p r z y c z y n i a n i e się 
d o r o z w o j u n o r m a l i z a c j i i j akośc i na 
c a ł y m ś w i e c i e . W m o m e n c i e u p o -
w s z e c h n i e n i a się k r a j o w y c h n o r m za-
p e w n i e n i a jakośc i w p a ń s t w a c h w y s o -
ko r o z w i n i ę t y c h — ISO w 1985 r. p o d -
ję ła prace nad s t w o r z e n i e m p o w s z e -
c h n i e a k c e p t o w a n y c h n o r m 
m i ę d z y n a r o d o w y c h w t y m zakres ie. 
P o w o ł a n y został K o m i t e t T e c h n i c z n y 

ISO/TC 1 7 6 p o d nazwą Z a r z ą d z a n i e 
Jakością i Z a p e w n i e n i e Jakości. K o m i -
tet ISO/TC 1 7 6 p r o w a d z i prace nor -
m a l i z a c y j n e w t r z e c h p o d k o m i t e t a c h : 
SC — 1 t e r m i n o l o g i a , S C — 2 sys temy 
j akośc i , SC — 3 t e c h n i k i p o m o c n i c z e . 

W y n i k i e m p rac tego kom i te tu b y ł o 
u s t a n o w i e n i e j uż w 1 9 8 6 r. n o r m y 
I S O — 8 4 0 2 z a w i e r a j ą c e j t e r m i n y i de -
f i n i c j e d o t y c z ą c e jakośc i , a w roku na-
s t ę p n y m seri i n o r m I S O — 9 0 0 0 d o t y -
c z ą c y c h s y s t e m ó w z a p e w n i e n i a ja-
kośc i . W r o k u 1989 ISO o p u b l i k o w a ł a 
ser ię n o r m 4 5 0 0 0 o k r e ś l a j ą c y c h kry te-
r ia d z i a ł a l n o ś c i l a b o r a t o r i ó w o r a z 
d z i a ł a l n o ś c i j e d n o s t e k c e r t y f i k u j ą -
c y c h , a w 1991 r. n o r m y serii 10011 
d o t y c z ą c e a u d i t ó w s y s t e m ó w jakośc i i 
o k r e ś l a j ą c e kry ter ia k w a l i f i k a c j i aud i -
t o r ó w . Kra je E W G i EFTA n iema l naty-
c h m i a s t p o o p u b l i k o w a n i u p r z y j ę ł y te 
n o r m y j a k o e u r o p e j s k i e i d o s tosowa-
n ia w k r a j a c h c z ł o n k o w s k i c h . Trzeba 
w t y m m i e j s c u podk reś l i ć , że n o r m y 
ISO — z g o d n i e z n o w o c z e s n y m p o j ę -
c i e m jakośc i i f o l ozo f i ą T Q M — nie są 
n o r m a m i t e c h n i c z n y m i , o p i s u j ą c y m i 
p a r a m e t r y t e c h n i c z n e j a k i e w i n i e n 
s p e ł n i a ć p r o d u k t . Regulu ją o n e w y ł ą -
c z n i e zasady o r g a n i z a c y j n e , k tóre ma-
ją z a p e w n i ć o d p o w i e d n i ą jakość w y -
r o b u . W o p a r c i u o te n o r m y p r o d u -
c e n t - d o s t a w c a m u s i s t w o r z y ć taką or -
g a n i z a c j ę p r o d u k c j i , b y g w a r a n t o w a ł a 
o n a d o b r ą j akość w c a ł y m c y k l u p o -
w s t a w a n i a w y r o b u . 

Z d n i e m 1 . 1 0 . 1 9 9 3 r. w y ż e j w y m i e -
n i o n e n o r m y ISO, już j ako n o r m y eu -
r o p e j s k i e , z o s t a ł y w n i e z m i e n i o n e j 
p o s t a c i p r z e t ł u m a c z o n e i u s t a n o w i o -
ne j a k o p o l s k i e n o r m y i o z n a c z o n e 
s y m b o l a m i : P N - E N 2 8 4 0 2 , P N - E N 
2 9 0 0 0 , P N - E N 4 5 0 0 0 i tp . W Polsce d o 
1994 r. t r a d y c y j n a , r e g u l o w a n a nor -
m a m i p a r a m e t r y c z n y m i k w a l i f i k a c j a 
j a k o ś c i w y r o b ó w b y ł a p r o w a d z o n a 
p r z e z C e n t r a l n e B iu ro Jakości W y r o -
b ó w — CBJW, a w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h 

p o w s z e c h n i e s t o s o w a n y b y ł system 
s t e r o w a n i a j a k o ś c i ą . 

Z c h w i l ą w e j ś c i a w ż y c i e u s t a w y o 
n o r m a l i z a c j i z 3 k w i e t n i a 1993 r. (DzL 
nr 55 p o z . 2 5 1 ) d o t y c h c z a s o w e n o r m y 
j a k o ś c i o w e m o g ą b y ć s tosowane na 
z a s a d a c h d o b r o w o l n o ś c i i p rzes ta ły 
o b o w i ą z y w a ć w s p o s ó b ob l i ga to r y j ny , 
za w y j ą t k i e m t y l k o k i l k u s z c z e g ó l n y c h 
p r z y p a d k ó w o k r e ś l o n y c h us tawą. O d 
s t yczn ia 1 9 9 4 r., p o d s t a w o w ą regula-
cją p r a w n ą w z a k r e s i e jakośc i w y r o -
b ó w i u s ł u g jest u s t a w a z 3 k w i e t n i a 
1993 r. o b a d a n i a c h i c e r t y f i k a c j i ( D z U 
nr 55 p o z . 2 5 0 ) . U s t a w a okreś la fun-
k c j o n o w a n i e k r a j o w e g o sys temu ba-
d a ń i c e r t y f i k a c j i , u p r a w n i e n i a k ra jo -
w e j o r g a n i z a c j i b a d a ń i ce r t y f i kac j i 
o raz j e d n o s t e k d o k o n u j ą c y c h b a d a ń i 
c e r t y f i k a c j i w y r o b ó w i us ług . 

Z g o d n i e z u s t a w ą u t w o r z o n a została 
p a ń s t w o w a j e d n o s t k a o r g a n i z a c y j n a 
p o d n a z w ą POLSKIE C E N T R U M BA-
D A Ń I CERTYFIKACJI . C e n t r u m posia-
da o s o b o w o ś ć p r a w n ą i p o d l e g a Pre-
z e s o w i R a d y M i n i s t r ó w . D o z a d a ń 
C e n t r u m j a k o k r a j o w e j o r g a n i z a c j i ba-
d a ń i c e r t y f i k a c j i n a l e ż y w szczegó ' ^ 
nośc i : o r g a n i z o w a n i e i n a d z o r o w a n i e 
sys temu b a d a ń i c e r t y f i k a c j i , ak redy to -
w a n i e j e d n o s t e k c e r t y f i k u j ą c y c h , cer-
t y f i k o w a n i e s y s t e m ó w jakośc i u do-
s t a w c ó w , c e r t y f i k o w a n i e a u d i t o r ó w , 
p r z e p r o w a d z a n i e a u d i t ó w , o rgan i zo -
w a n i e s z k o l e ń i d o s k o n a l e n i e kadr na 
p o t r z e b y b a d a ń i c e r t y f i k a c j i . Przy 
C e n t r u m d z i a ł a Rada d o S p r a w Badań 
i C e r t y f i k a c j i , k t ó r a jest o r g a n e m stano-
w i ą c y m w zak res i e t w o r z e n i a i nadzo-
r o w a n i a r e a l i z a c j i p o l i t y k i b a d a ń i cer-
t y f i k a c j i . O p r ó c z R a d y p r z y C e n t r u m 
d z i a ł a j ą : k o m i t e t y t e c h n i c z n e d o 
s p r a w : a k r e d y t a c j i , c e r t y f i k a c j i , b a d a ń 
o raz K o m i t e t O d w o ł a w c z y . Przy Cen-
t r u m d z i a ł a j ą t a k ż e k l u b y , k t ó r y c h 
d z i a ł a l n o ś ć jest z w i ą z a n a z p r o b l e m a -
tyką j akośc i , m . i n . K l u b P o l s k i c h Labo -
r a t o r i ó w B a d a w c z y c h " P O L L A B " i 
K l u b " P o l s k i e F o r u m I S O 9 0 0 0 " . 

I n s t y t u c j o n a r n e f o r m y z a r z ą d z a n i a 
j a k o ś c i ą w n a s z e j s p ó ł c e , zos taną 
o m ó w i o n e w n a s t ę p n y c h p u b l i k a -
c j a c h . 

A N D R Z E J D Ą B R O W S K I 

25-letni 
Józef Cynkier — a p a r a t o w y proc . dy -

f u z y j n y c h w PB, Z b i g n i e w Świderski 
— specjal is ta w TR, M a r i a n C z u p r y n 
— st. mistrz w KS, G e n o w e f a Klima — 
l aboran tka w KL, Ryszard Bieniek — 
e lek t romonter urz. i ap. ro w LE, W o j -
c i e c h Frątczak — st. us taw iacz-dys-
pozy to r w TH, M a r i a n Op ia towsk i — 
dyspozy tor -us tawiacz w T H , Tadeusz 
Zacharczuk — mistrz w T H , Bernard 
Czarnock i — s te rown iczy p roc . dest. 
w SD, Teofil Tomaniak — apa ra towy 
proc . u t len ian ia w KO, Ma r i a W o t a 
st. kon t ro le r jak. w SL, H i e r o n i m Kl im-
k iewicz — mechan ik w ES, A n d r z e j 
Solecki — monter ap. c h e m i c z n e j w 
M O , Elżbieta Glagla — rob. magazy -
n o w a w PI, Mar ia Kasperczyk — rob. 

t ranspor towa w M O , L id ia D a n i l c z u k 
— maszynista s tac j i p o m p w EC, Tade-
usz Kamecki — o c z y s z c z a c z ś c i e k ó w 
w El, Jan Siara — s t e r o w n i c z y p roc . 
h o m . w RR, A l f r e d Z a c h a r c z u k — 
misztrz w RN, Z b i g n i e w D z i ę c i o ł — 
zcs taw iacz miesz. i r o z t w o r ó w w PB. 

20- letni 
Jan Prudel — radca p r a w n y w N B , 

Jerzy M r a c h a c z — a p a r a t o w y p r ze ro -
b u s m o ł y w KS, H e n r y k Kr ieger — 
k ie rowca w O U . 

15- letni 
A n t o n i Sęga — a p a r a t o w y p r o c . org. 

w RR, Elżbieta M ł o d z i ń s k a — sam 
referentka w PI. 

Ukończyli staż Odeszli na emeryturę 
w czwartym kwartale 1994 r. na emeryturę przeszli nas tępujący pracownicy 

(w nawiasach podajemy okres zatrudnienia): 
Maria Pierów - aparatowa w PR (15.01.1974—15.10.1994) , Teresa Opiołka 

- r o b o t n i c a torowa w PT (1 .06 .1973-20 .10 .1994) , W a c ł a w G o l e c - mccha-
i ; , 1 ; : , 1 : ' ; ; - 28-11.1994), Alfred S c h e r n e r - kierowca w OT 

n ' ~ 1 9 9 4 1 T e r C S a W i t k o w s k * - robotnica magazynowa w IR 
3 ' n ^ l V , 0 : , 9 9 4 ) ' P

L
a W c l F a b € r - k i c r o w « w O T (01 0 7 . 1 9 6 8 -

y j 4 , < Tadeusz Cebula — zestawiacz mieszanek w PP (3 i o 197?— 

7 1 ; , . V w - 9 f ' . B a r t 5 a r a L e h u ń - aparatowa w PA (9 .08 .1967—14 11 1994) 
Rudolf Michnia - ślusarz w TM ( 3 . 1 1 . 1 9 6 0 - 2 5 . 1 1 . 1 9 9 4 ) , Urszula T r y b u t 
w ka - sterownicza w PR (7 .06 .1966-30 .11 .1994) , H i l d e g a r d a Pliszko -
robotnica mag. w TM (19 .08 .1965-30 .11 .1994) , Z b i g n i e w Moizyk - anara 

^ 9 6 3 ^ ^ ^ , r C ' i a K ° i d - - apa ra towa w PR 
- 3 0 i I I 9 9 ^ ' , O Z C f C 2 a ' a ~ S a m ' r e f e r C n t - N O ( 1 . 1 2 . 1 9 6 8 -

(7 U 962 C; ( ! ; : r ; S i ę
c

J a n | a s k ó ł a - - > » « « aparatury w TM 
22 o 1 9 7 7 - 2 5 i 1 ^ w [ f

2 C | ^ C 2 U r f k ~ 2 C s t a w i * « mieszanek w PP 
(3 12 .1965—-3M2 1994) ^ ~ m ° n t C ' a P a r a < u ' y w TM 
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Na gorącym uczynku 
Stanie „na bramie", podnoszenie i 

opuszczanie łańcucha, to nie jest 
wbrew pozorom, jedyne zajęcie ja-
kiemu oddają się wartownicy straży 
przemysłowej. W czasie, gdy część z 
nich pilnuje zakładowych przejść, in-
ni pracują w terenie. Łatają coraz to 
nowe dziury w płocie, lustrują kilo-
mentowe połaci gruntu zakładowe-
go. Czasami takie służbowe patrole 
bywają nader interesujące. Ot, jak 
choćby ten w niedzielną noc z dwu-
nastego na trzynastego lutego. Była 
dokładnie godzina 1.20, gdy jeden z 
wartowników dotarł na wydział ben-
zolu. Pojawił się tak niespodziewa-
nie, że wprawił w zupełne osłupienie 
nocnego złodziejaszka. Był to pra-

ownik jednej z firm działających w 
jbrębie ZChB. W prywatnym samo-
chodzie miał już schowane dwa kani-
stry z to luenem, trzy stały obok, 
przygotowane do załadowania. Łą-
cznie było tego około 90 kg. Wartość 
może niezbyt wielka, bo trochę po-
wyżej miliona złotych (starych), ale 
za to wie lk i , n i ep rawdopodobny 
wręcz tupet. Sprawa oczywiście zna-
l az ła epilog na policji. Śledztwo jest 
w toku. Z tego co nam ujawniono, 
winowajca nie należy do ludzi ubo-
gich i faktu, że zdecydował się na taki 
krok, nie można wytłumaczyć trudną 
sytuacją materialną. Co więc to było? 
Jeśli nie konieczność, to może we-
wnętrzna potrzeba? Może ów pan, 
zeby dobrze się poczuć, musi od cza-

su do czasu coś zakosić. Tym razem 
mu się jednak nie udało. 

Nie miał także szczęścia pracownik 
jednej ze służb, który połakomił się 
na miedziane, a więc cenne elementy 
— końcówki do kabli i kable. Część 
zdobyczy, to części używane, część 
zupełnie nowe. Łącznie 9 kg. Pra-
cownik zaplanował sobie, iż przerzu-
ci zdobycz przez płot, a potem ją za-
bierze. Działo się to o godz. 15.10. 
Wartownik lustrujący teren przyuwa-
żył rowerzystę zmierzającego w oko-
lice tzw. starej bramy trójki z wyłado-
waną torbą. Po chwili zaś człowiek 
ten pojawił się w zasięgu jego wzro-
ku, już bez torby. Postanowił rzecz 
zbadać. Przydybał złodziejaszka w 
chwili, gdy akurat zabierał zdobycz. 
Obaj mężczyźni znajdowali się po 
dwu różnych stronach płotu. Złodziej 
nie miał ochoty oddawać się dobro-
wolnie w ręce wartownika. Dopiero, 
gdy ten użył odpowiedniego argu-
mentu, zwanego popularnie „środ-
kiem przymusu", złagodniał, zmą-
drzał i przez dziurę w płocie prze-
szedł do stróża porządku. Sprawę fi-
nalizuje policja. 

Podobne przypadki nie zdarzają się 
rzecz jasna codziennie. Nie należą 
jednak także do rzadkości. Z „Bla-
c h o w n i " wynosi się najróżniejsze 
rzeczy, od szyb poczynając poprzez 
drewno, oleje napędowe, złom, pali-
wo spuszczane z zakładowych samo-
chodów po wyroby polietylenowe, 
miedź i toluen. 

„Blachownia' 'jest jak wiadomo ko-
losem teiytorialnym. Ogarnięcie, do-
glądnięcie wszystkiego nie jest rze-
czą łatwą. Zwłaszcza, gdy nie dyspo-
nuje się odpowiednią liczbą ludzi, nie 
posiada porządnego sprzętu. Dobre 
chęci, nie zawsze i nie w każdej sytu-
acji są wystarczające. 

Prócz wspomnianych zajęć war-
townicy na bieżąco szkolą się, strze-
lają a także znajdują czas na drobne 
prace remontowe i modernizacyjne 
swoich pomieszczeń. W ubiegłym 
roku „ o d s z y k o w a l i " z a k ł a d o w ą 
strzelnicę z pomocą służb TL, TE, 
TM. Teraz obiekt nie tylko wygląda 
przyzwoicie, ale i spełnia wymagania 
dopuszczenia do oficjalnej eksplo-
atacji. Aktualnie, aż prosi się o re-
mont wartownia główna i pozostałe 
posterunki — trójka, czwórka, piąt-
ka. Będą robione sukcesywnie w 
miarę posiadanych środków i czasu. 

Nie są to, rzecz jasna, podstawowe 
o b o w i ą z k i p r a c o w n i k ó w straży. 
Właściwie, to wcale nie powinni się 
takimi rzeczami zajmować, tylko pil-
nować majątku firmy. Ale... mogłoby 
się w którymś momencie okazać, że 
dach wartowni mocno już nadwątlo-
ny przez czas, spadnie ludziom na 
głowy. 

Są dla wielu solą w oku, bo widzi 
się ich zwykle, gdy „siedzą lub stoją 
bezczynnie", zapominając, że mię-
dzy innymi i na tym właśnie polega 
ich praca. 

( Z E T ) 

Boazer ia 
gratis 

D r e w n i a n y d o m e k l ub p rzyna jmn ie j 
m i e s z k a n i e z m n ó s t w e m d r e w n i a -
n y c h e l e m e n t ó w to m o d a , w y g o d a , 
n i e p o w t a r z a l n y u rok i nastró j . D rew-
no na boaze r i e , pa rk ie ty czy inne e le-
m e n t y jes t co raz d r o ż s z e . K ra jan ie 
radzą s o b i e j ak k to potraf i . W po ło -
w i e l u t e g o z o s i e d l o w e g o b o i s k a 
z n i k n ę ł o p ięć sosen . D r z e w a o ś r e d -
n icy pn ia 3 0 - 4 0 c m w y c i ę t o i w y w i e -
z i ono (ponoć ) c i ą g n i k i e m . O g n i s k o 
T K K F „ B l a c h o w i a n k a " p o w i a d o m i ł a 
o fakc ie po l ic ję . S p o d z i e w a n y c h e fe-
k tów racze j nie na leży o c z e k i w a ć . 

O n i e l e g a l n y m w y c i n a n i u d r z e w 
s ł y s z y s ię c o rusz. W w i ę k s z o ś c i 
p r z y p a d k ó w n ie u d a j e s ię us ta l i ć 
sp rawców . N i m w y r o ś n i e n o w e d rze -
wo mijają dz ies ią tk i lat... 

K. S. 

Spieniło się 
Na stokażu biefenoLi ZS nastąpił awa-

ryjny wyciek produktu do ścieków i 
kanalizacji trafił do oczyszczalni. Śro-
dek jest silnie pianotwórczy, więc choć 
go było malutko, oczyszczalnię pokry-
ły kłęby piany. Jej likwidowanie oka-
zało się problemem. Sprowadzono do 
zakładu specjalne środki antyspieniają-
ce. Ze skutkami awarii załoga oczysz-
czalni walczyła kilka dni. 

W ZS podjęto wszelkie kroki, by wy-
łapać resztki produktu z przewodów 
kanalizacyjnych. Powołano także gru-
pę fachowców, którzy przeanalizują za-
istniały przypadek, by w przyszłości 
całkowicie wyeliminować podobne sy-
tuacje. 

K. S. 
Fot. A . K o z u b e k 

Eastehem 
(Dokończenie ze str. 1) 

duktów. Tym niemniej nie zabrakło 
rzetelnych materiałów informacyj-
nych, ukazujących specyfikę produ-
kcji przedsiębiorstwa. 

W przeciwieństwie do sytuacji na 
innych tego typu imprezach, w War-
szawie można było odnieść wrażenie 
znajomości naszych zakładów wśród 
potencjalnych klientów. Z pewnością 
będącej rezultatem udanych działań 
promocyjnych, prowadzonych przez 
organizatora targów (Expoconsult — 
Holandia). 

Potwierdzeniem było duże zain-
teresowanie naszą ofertą gości repre-
zentujących prawie wszystkie konty-
nenty, z czego na jwiększa część 
przypadła na klientów europejskich i 
azjatyckich. Bardzo aktywną grupą 
gości (poza Europejczykami) okazali 
się Azjaci, szczególnie Japończycy, 
Tajwańczycy, Chińczycy i Hindusi. 
Z krajów europejskich wśród zain-
teresowanych dominowali Niemcy, 
Anglicy, Czesi, Hiszpanie, Włosi, 
Francuzi, Belgowie i Holendrzy. 

Absolutnym przebojem, w ramach • 
naszej oferty asortymentowej, okazał 
się naftalen —zarówno destylowany 
jak i krystaliczny. Niestety, z powodu 
powszechnie znanej sytuacji w poda-
ży tego produktu, nie wszyscy zain-
teresowani uzyskali satysfakcjonują-
ce informacje. Kolejnymi wyrobami 
przedstawionymi wg wielkości zgła-
szanego zainteresowania okazały się: 
etylobenzen, bisfenol A, oxyetylaty, 
nonylofenol, żywice kumaronowo-
indenowe, polietylen, koncentraty, 
toluen, olej smołowy, etanol, klumy-
lofenol, komponent do żywic rezolo-
wych, woski, masa izolacyjna PPS, 
solwentnafta, słabo wyroby foliowe. 

Rozkład zainteresowania uwypu-
klił bardziej surowcowy charakter 
targów. Klienci w swych zapytaniach 
kładli nacisk na produkty chemiczne 
do da lsze j p r z e r ó b k i , na tomias t 
niniejsze zainteresowanie wykazy-
wali wyrobami rynkowymi (art. fo-
liowe). Znaczna część odwiedzają-
cych zadeklarowała ponowny kon-
takt z naszą firmą, po przeanalizowa-
niu o t r z y m a n y c h m a t e r i a ł ó w 
informacyjnych. 

Z d a n i e m p r a c o w n i k ó w Dz ia łu 
Marketingu i Reklamy Targi „East-
c h e m " o k a z a ł y s ię i m p r e z ą ze 
wszech miar trafioną. Zarówno w 
aspekcie charakteru prezentowanych 
branż, jak i korzyści wynikających z 
obecności tam naszych zakładów 
oraz zaprezentowania ich szerszemu 
gronu przemysłowców i handlow-
ców. 

Jerzy Sitek 
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Symbol prawdę ci powie (!) 
Po nowemu 

Od dłuższego czasu w ZChB obowiązują nowe symbole. Nie wszyscy jednak przyjęli je do wiadomości i stosowania. W 
wielu przypadkach poczta tudzież różne pisma sygnowane są ciągle starymi symbolami, co me powinno juz miec miejsca. 

Podajemy więc poniżej najnowsze obowiązujące w firmie symbole: 

O N — Dyrektor zakładów 

ND — Doradca Dyrektora 
NI — Główny Informatyk 

Zakładów 
NK — Dział Osobowy 
NZ — Dział Płac, Organizacji 

i Badania Pracy 
NR — Dział Ochrony Środowiska 
NO — Dział Bezpieczeństwa 

i Higieny Pracy 
N j — Dział Zapewnienia Jakości 
NB — Biuro Prawne 
NW — Dział Spraw Obronnych 
NS — Straż Przemysłowa 
NA — Zakład Usług Socjalno-By-

towych 

AC — Dział Socjalny 
AH — Dział Mieszkaniowo-

-Hotelowy 
AF — Mechanik Zakładu 
AP — Pralnia Zakładowa 

NP —- Z-ca dyrektora d/s 
produkcyjno-handlowych 

PZ — Główny Inżynier d/s 
Produkcyjno-Technicznych 

ZD — Dyspozytor Zakładów 
PP — Zakład Petrochemii 
PU — Biuro Technologiczne 
PB — Wydział Etylobenzenu 
PC — Wydział Sprężania 

i Stokażu Etylenu 
PN — Wydział Przerobu Benzolu 
PL — Laboratorium 

PD—Służby Techniczne 
DM — Służba Mechaniczna 
DA — Służba Pomiarowa 
DE —Służba Elektryczna 

PR — Zakład Tworzyw 
RU — Biuro Technologiczne 
RI — Wydział Polietylenu 
RR — Wydział Przetwórstwa 
RN — Oddział Produkcji 

Drobnotonażowej 
RL —Laboratorium 
RC — Służby Techniczne 

CM — Służba Mechaniczna 

CA — Służba Pomiarowa 
CE — Służba Elektryczna 

PK — Zakład Karbochemii 
KP — Biuro Technologiczne 
KS — Wydział Przerobu Smoły 
KO — Wydział Przerobu Olejów 
KL — Laboratorium 
KW — Służby Techniczne 

WM — Służba Mechaniczna 
WA — Służba Pomiarowa 
WE — Służba Elektryczna 

PS 
SP 
SD 
SF 
SL 
SE 

Zakład Syntezy 
— Biuro Technologiczne 
— Wydział Dianu 
— Wydział Alkilofenoli 
— Laboratorium 
— Służby Techniczne 

EM — Służba Mechaniczna 
EA — Służba Pomiarowa 
EL — Służba Elektryczna 

(c.d.n.) 

O Puchar Prezydenta Kędzierzyna-Koźla walczyli 26 
lutego zawodnicy startujący w XII edycji Zawodów Ra-
towniczych Polski Południowej. Wystartowały drużyny 
z Częstochowy, Gliwic, Lublina, Łodzi, Nysy, Opola, 
Tychów, Wrocławia, Zabrza i Kędzierzyna-Koźla. 

Indywidualnie, w pięcioboju pań najlepsze pozycje za-
jęły: 1. Joanna Sulewska (Zabrze), 2. Jolanta Szczęś-
niak (Kędzierzyn-Koźle), 3. Agnieszka Wolff (Kędzie-
rzyn-Koźle). 

Wśród ratowników dominowali: 1. Krzysztof Więckie-
wicz (Kędzierzyn-Koźle), 2. Mariusz Grelewicz (Ty-
chy), 3. Tomasz Skoczylas (Tychy). 

Drużynowo, zgodnie z tradycją, zwyciężyli ratownicy 
z Kędzierzyna-Koźla, wyprzedzając Opole (wystartowa-
li po dziesięcioletniej przerwie) i Zabrze. 

Impreza ze wszech miar udana. Dobre wyniki zawodni-
ków, świetna organizacja, bezbłędne sędziowanie i wre-
szcie wspaniałe nagrody. W imieniu ratowników i orga-
nizatorów serdeczne podziękowanie dla sponsorów, któ-
rymi tym razem okazali się: UM w Kędzierzynie-Koźlu, 
ZA , ,Kędzierzyn" SA, ZCh BLACHOWNIA SA, Firma 
IXO, Młyny i Spichrze Zbożowe Musiał i Spółka, PSS 
„ S p o ł e m " , Zakład Masarniczy Jerzy Korpel, Przedsię-
biorstwo Handlowe Hornot Plus, Hurtownia Artykułów 
Spożywczych „ Javex" , Wypożyczalnia Kaset Video 
, , Q u e e n ' \ Hurtownia Nawozów Gryc w Jemielnicy, 
N S Z Z Prac. ZChB, MZZ Prac. ZChB, OS IR Strzelce 
Opolskie, Hurtownia Napojów „ A Plus", Ryszard Żurek 
Zakład Pieczątkarski. 

(ZET) 

Trwają jeszcze zajęcia treningowe w sali gimnastycznej 
Zespołu Szkół Technicznych, a już piłkarze wyszli na 
odkryte boisko. Stało się to za sprawą rozgrywek elimi-
nacyjnych o Puchar Polski (edycja 1995/1996). Do pier-
wszych eliminacji zgłoszonych zostało 28 drużyn A, B i 
C-klasowych Podokręgu Kędzierzyn-Koźle. Drużyna 
„Blachowianki" w pierwszym meczu pełniła rolę gospo-
darza i przypadł jej w udziale A-klasowy zespół „Rafa-
metu" Kuźnia Raciborska. Niestety goście nie przybyli i 
„Blachowianka" wygrała walkowerem 3:0, tym samym 
awansując do dalszych rozgrywek. Rozgrzana na mecz 
drużyna, będąc już na płycie boiska, przeprowadziła go-
dzinną rozgrywkę. W meczu wzięło udział 16 zawodni-
ków. Następne mecze eliminacyjne odbędą się 12 i 19 
marca o godz. 14.00. 

* * * 

Ognisko „Blachowianka"jest użytkownikiem stadionu 
przyzakładowego i w miarę swoich możliwości pilnuje 
porządku i ładu na obiekcie. Niestety nie udaje się upil-

nować wszystkiego. Ostatnio dwa zdarzenia wprawiły 
nas w małe zakłopotanie. Nieznani sprawcy (śmiemy 
sądzić, że była to młodzież) połamali wiele ławek na 
widowni, głównie od strony wschodniej. Komu to przy-
niosło jakiś pożytek? Rówież nieznani do tej pory spraw-
cy wycięli 5 sosen i wywieźli ciągnikiem poza obiekt. 
Fakt ten został zgłoszony na policję. Jeszcze wcześniej 
doszło do zniszczenia ogrodzenia stadionu. Do demolo-
wania płotu od strony SP nr 10 zdążyliśmy się przyzwy-
czaić. Stadion był i jest miejscem „urywania się" ucz-
niów na wagar>' i papierosa. Dodatkowo uszkodzono płot 
betonowy (wyrwano całe pole) od strony parkingu auto-
busowego. To wolne wejście na stadion powoduje, że 
może tam znaleźć się o każdej porze, kto tylko zechce. 
Zgłosiliśmy ten fakt w Zakładzie Usług Socjalno-Byto-
wych, który przyszedł nam z pomocą, zlecając naprawę 
uszkodzonego płotu w TM. Ciekawe jak długo po napra-
wie płot ostanie się. 

(M-Ź) 

Grand owert 
Jako jedyna działa w ZDK „Lech 

sekcja skata. Dwunastu je j zawodni-
k ó w j e s t c z ł o n k a m i P o l s k i e g o 
Związku Skatowego. Dwie drużyny 
(po 4 osoby) biorą udział w rozgry-
wkach o mistrzostwo Polski, startu-
jąc w lidze opolskiej. Spotkania od-
bywają się raz w miesiącu w Gogoli-
nie. 

Po czwartej kolejce spotkań, pier-
wsza drużyna wygrała w swojej gru-
pie, druga była w swojej grupie na 
drugim miejscu. 

W toku są rozgrywki o puchar Pol-
ski. Startujący w nich nasi skaciści 
awansowali do półfinału. 

W każdy piątek w ZDK „Lech" 
odbywają się otwarte turnieje skata. 
Na godz. 17.00 organizatorzy zapra-
szają wszystkich miłośników tej dys-
cypliny, z w ł a s z c z a mieszkańców 
osiedla. 

Białe 
z zielonym 

W Zespo le Szkó ł Technicznych 
„Blachownia" w Kędzierzynie-Koź-
lu już po raz drugi rozegrano finał 
wojewódzki mistrzostw szkół śred-
nich (ponadpodstawowych) w tenisie 
stołowym. Na starcie stanęło 16 za-
wodniczek i 16 zawodników, zakwa-
lifikowanych w czterech turniejach 
rejonowych. Mistrzostwa stały na 
dobrym poziomie. Występowały w 
nich bowiem aktualne zawodniczki II 
ligi oraz zawodnicy III ligi. Sędzią 
głównym zawodów był Sławomir 
Kowalik. 

Wyniki końcowe: dziewczęta 1. 
Elżbieta Szaton — LO Zawadzkie 
— II liga, 2. Beata Jacek — LO 
Zawadzkie — II liga, 3. Aneta Nie-
górska — Zespół Szkół Zaw. im. 
StaszicaOpole, 4. Aleksandra Mile-
wska — Zespół Szkół Ekonomicz-
nych Brzeg, 5. Joanna Cybulska — 
I LO Prudnik — „ O b u w n i k " , 6. Jo-
anna Marczak — I LO Koźle, 7. 
Sylwia Copiak — Z e s p ó ł Szkół 
Ekonomicznych Opole , 8. Joanna 
Drobik — I L O Prudnik. 

Chłopcy: Grzegorz Omelan — II 
LO Brzeg, SKS L Z S — II liga, 2. 
Marek S k r a b a n i a — L O Zawadzkie 
— „Sta l" — III liga, 3. Tomasz Bo-
cer — I LO Prudnik — „Obuwnik" 
— III liga, 4. Ireneusz Bednarz — 
Zespół Szkół T e c h n i c z n y c h Bla-
chownia — M M K S Kędzierzyn — 
III liga, 5. Jarosław Janusz — I LO 
Prudnik — „ O b u w n i k " — III liga, 6. 
Dawid Świtała — Zespół Szkół 
Hut. Mech. Zawadzkie — „Sta l" — 
III liga, 7. Piotr Przybysz —Liceum 
E k o n o m i c z n e P r u d n i k — „Obu-
wnik" — III liga, 8. Krzysztof Ada-
mik — Zespół Szkół Hut. Mech. Za-
wadzkie — „S ta l " — III liga. 

S. Kowalik 

WOPR z nami bezpiecznie Puchar dla niezawodnych 

Wiesci z "Blachowianki" 
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Belfer '95 

Wbrew kanonom 
Po raz pierwszy w Kędzierzynie-

-Koźlu odbył się plebiscyt na najpo-
pularniejszego i najsympatyczniej-
szego nauczyciela pn. „Belfer ' 94" . 
In ic ja to rami była młodz ież szkół 
średnich, a największy wkład mieli: 
T o m e k A d a m e k (ZSZ „Azo ty" ) , 
Agnieszka Drozd (LO Kozie) oraz 
K a s i a K o ł a c z y ń s k a i S t a n i s ł a w 
Jaskółka. W realizacji c iekawego 
pomys łu pomógł Miejski Ośrodek 
Kultury — dał salę, ufundował na-
grody. 

Do kędzierzyńskich szkół rozesła-
no ankiety, wypełnionych wróciło 
ok. 300. Uczniowie szkół podstawo-
wych (klasy 5—8) oraz średnich od-
powiadal i na następujące pytania: 
czy nauczyciel jest dla nich uprzej-
my, czy traktuje ich sprawiedliwie, 
czy jest zainteresowany swoją pracą, 
czy chce z nimi rozmawiać i umie ich 
wysłuchać, czy potrafi przyznać się 
do błędu, czy ma poczucie humoru, 
czy wierzy w młodzież, czy wysłu-
chuje ich propozycji itp. Po zapozna-
niu się z opiniami uczniowie przy-
znali tytuły „Belfra ' 9 4 " Ilonie Pi-
wowarskiej z SP nr 8 (kat. szkół pod-
s t a w o w y c h ) o r a z Ireneuszowi 
Mrówce z blachowniańskiego Ze-
społu Szkół Technicznych. 

R o z s t r z y g n i ę c i e p lebiscytu zor-
ganizowano tuż przed zimowymi fe-
riami (nie trafiony termin). Imprezę 
uświetni ły popisy uczniów koziel-
skiej szkoły muzycznej. Wśród wi-
dzów (sami uczniowie) przeprowa-
dzono zbiórkę na Państwowy Dom 
Dziecka, przekazano 60 złotych. 

I m p r e z a — jak s twie rdz i ł szef 
M O K — Andrzej Wróbel — zosta-
nie wpisana na stałe do kalendarza, 
bo pomysł sprawdził się. Dopraco-
wać należy pewne drobiazgi, no i 
przeprowadzić imprezę w innym ter-
minie. 

Uczniowie z ZST mówili tak o swo-
im profesorze: 

— Wypełnialiśmy ankietę z przyje-
mnością, bo nasz fizyk jest człowie-
kiem taktownym i ma poczucie hu-
moru. 

— Jest młodym człowiekiem, bar-
dzo często spotykamy się na sali gi-
mnastycznej. Nieraz wręcz zapomi-
namy, że jest naszym nauczycielem. 

— Uczy nas trudnego przedmiotu, 
ale zawsze traktuje jak partnerów. 

— Jeśli tylko mu czas pozwoli, roz-
mawia z nami na różne tematy. 

— Startowaliśmy po raz pierwszy 
w olimpiadzie fizycznej, przed nią 
profesor poświęcił nam wiele czasu, 

byśmy sobie tam poradzili. No i były 
efekty. 

— Każdy z uczniów ma pewność , 
że zostanie właściwie oceniony — 
jeśli jest pilny i uczy się systematycz-
nie. Nawet ten mniej zdolny. 

— Lekcje zwykle są tak prowadzo-
ne, że można się na nich naprawdę 
wiele nauczyć. 

— Jest wymagający, ale jednocześ-
nie nie stwarza żadnego dystansu czy 
za leżnośc i . Do p r o f e s o r a z a w s z e 
można przyjść z prywatnymi sprawa-
mi. 

Ireneusz Mrówka jest kędzierzy-
nianinem. Tu ukończył Technikum 
Żeglugi Śród lądowej , a nas t ępn ie 
W S P w Opolu. Zawód obecny wy-
brał nie do końca z przekonania. W 
szkole średniej najlepszy był z mate-
matyki, fizyki... i polskiego. Przed 
studiami wahał się między w y b o r e m 
filozofii i fizyki. Zdecydował się na 
tę ostatnią. 

— Na s tudiach t r a k t o w a n o nas 
szczególnie dobrze — komentu je J. 
Mrówka. Wykładowcy byli bardzo 
mili, sympatyczni. Mistrzem i niedo-
ścignionym wzorem był dla mnie pan 
docent Adam Myś l i ck i—wspan ia ły 
wykładowca. Właśnie u niego pisa-
łem pracę magis te r ską . Pod j e g o 
wpływem zostałem fizykiem teorety-
kiem. W blachowniańskim Zespole 
Szkół Technicznych jestem czwarty 
rok, uczę we wszystkich klasach. Je-
stem wychowawcą IV b technikum. 
B ę d ą to moi pierwsi abso lwenc i . 
Mam przeświadczenie, że jest to wy-
jątkowa szkoła. Doskonała dyrekcja 
daje nauczycielom dużo swobody, 
dobre są stosunki między pedagoga-
mi i uczniami. 

— Cieszę się naprawdę, że zosta-
łem doceniony przez młodzież. Uczę 
trudnego przedmiotu, mogłem być 
wręcz nielubiany. Sądzę, że uczę zu-
pełnie inaczej, niż kiedyś mnie uczo-
no. Czasami chyba wbrew kanonom 
dydaktyki, bo z wieloma się mnie 
zgadzam. Mój sposob przynosi efe-
kty, a jest mi dane pracować z mło-
dzieżą chłonną wiedzy. Prowadzę za-
jęcia następująco — n a j p i e r w wykład 
plus notatki, późn ie j r o z m o w a ze 
mną i dopiero wówczas (jeśli potrze-
ba) podręcznik. Korzys tam z tych 
ostatnich bardzo rzadko. Nie py tam 
uczniów teorii, rozwiązują testy i za-
dania. W tej elitarnej szkole (myślę o 
technikum) są wysokie wymagania . 
Niedostatecznych staram się stawiać 
mało. Jeśli widzę u ucznia postęp 
(choćby niewielki, ale stały) z pew-
nością nie grozi mu jedynka. Wyma-
gania na ocenę mierną są tu chyba 

.nieco mniejsze, niż w innych szko-
łach średnich. Jeśli chodzi o oceny — 
m a m problemy, gdy waham się czy 
postawić trójkę czy czwórkę. Powy-
żej czwórki to już właściwie jeden 
poziom. Wracając może do podręcz-
ników — są one szczególnie ważne 
w p ie rwszych klasach. Uczniowie 
mają do wyboru trzy opracowania. Ja 
nie narzucam podręcznika. Sam no-
szę się z zamiarem wydania własne-
go skryp tu , p o m o c n e g o uczniom. 
Mam pomysł i od ponad roku przy-
gotowuję go. Sądzę, że w czasie te-
gorocznych wakacj i sfinalizuję spra-
wę, ale jak go wydać.. . Moim zda-
niem fizyki można uczyć na moc-
n y c h p o d s t a w a c h m a t e m a t y k i . 
Cieszę się ogromnie, że współpracu-
ję tu z Janem Gołąbkiem — dosko-
na łym ma tema tyk i em o ogromnej 
wiedzy, pasjonatem umiejącym prze-
kazać wiele uczniom. 

Profesor i młodzież bardzo poważ-
nie podeszli do startów w turniejach i 
ol impiadzie f izycznej . W dorocznym 
turnieju f izycznym szkół Opolszczy-
zny o puchar Polskiego Towarzystwa 
Fizycznego trójka uczniów ZST wy-
star towała nader udanie. Marzono 
tylko o wejściu do II etapu, a trafiono 
do finału i wywalczono puchar. Wy-
c z y n u d o k o n a l i Jan Nongiesser, 
Emanuel Mieniiec ( już absolwent 
s zko ły ) i Miros ław Osys. W br. 
szkolnym młodzież też liczy na su-
kces i pozostanie pucharu w szkole. 
Bardzo poważn ie t raktuje start w 

Fot. A. Kozubek 

olimpiadzie f izycznej . Nasi dwaj za-
wodnicy zakwal i f ikowal i się do ko-
lejnego etapu. Rywal izac ja z repre-
zentantami ogóln iaków (mat-fiz) by-
ła trudna. 

— Cieszę się, że mamy taką mło 
dzież. Każdego cz łowieka można trc. 
k tować poważn ie lub nie. Swoich 
uczniów chcę i s taram się traktować 
poważnie. Mówię im różne rzeczy, 
czasem są to kon t rowersy jne opinie. 
Nigdy ich nie narzucam. Rozmawia-
my o różnych sprawach, często bar-
dzo dziwnych. Wiem, że s ama fizyka 
by ich zanudziła, p o d a j ę więc i nieco 
opinii ogólnych. Młodz ież często py-
ta o różne historie, rozmawiamy na-
wet po lekcjach. Zada ją bardzo trud-
ne pytania. Szczerze odpowiadam — 
gdy sam mam wątpl iwości — że nie 
wiem, że sprawdzę. O p o m o c zwra-
cają się do mnie byli uczniowie , dzis 
studenci. Mam satysfakcję , że mogę 
pomóc w rozwiązaniu zadań. Zdarza-
ją się jednak i sprawy — zwykłe do-
mowe problemy — naprawdę nie do 
rozwiązania. Czasami pomoże sama 
rozmowa... Wiem j u ż dziś, że ucznio 
wie ma ją być dobrze wychowani , 
tzn. winni p rzes t rzegać podstawo-
wych norm współżycia . Nie narzu-
cam nikomu niczego, ale osobie nie 
potrafiącej uporać się z tą materii! 
mówię wręcz, że nie będziemy roz-
mawiać.. . 

K. S. 

Po raz siódmy 

Szantki 95 
W dniach 17—18 marca odbędzie 

się kolejny, s iódmy już Kędzierzyń-
sko-Kozielski Przegląd Piosenki Że-
glarskiej. Tradycyjnie , uświetnią go 
swoimi występami takie gwiazdy jak 
Jurek Porębski, Marek Siurowski, 
Rysiek Muzaj wspierani przez ze-
społy „Zejman i Garkumpel", „IV 
refy", , ,Bluska" i ,,Mechanicy 
szanty". 

Koncert galowy zaplanowano na 18 
marca, godz. 17.00 w ZDK „Lech" . 
Dzień wcześniej , o godz. 18.00 w 
kawiarni „ A t h e n a " odbędzie się wie-

czór poezji morskie j , przeznaczonej 
tym razem tylko dla dorosłych. Będą 
też imprezy dla dzieci w kędzierzyń-
sko-kozielskim M O K . Pierwsza, 17 
marca o godz. 9 .00 w domu kultur} 
przy ul. Ska rbowej (Koźle), druga o 
godz. 10.30 w d o m u kultury przy ul. 
Świerczewskiego. Ob ie przebiegną 
pod has łem „Bun t na statku, czyli po 
co n a m kap i tan" . Prowodyrem, roz-
śmieszaczem g ł ó w n y m winowajcą 
będzie g rupa „ Z e j m a n i Garkum-
pel" . Dobra zabawa gwarantowana. 

(zet) 

KONTURY 

Dodatek miejski 113 (125) 
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JANUSZ SIEDLACZEK 

Też człowiek 

Nasze święto kobiet jest w tylu odmianach, 
że mógłbym wymieniać je pewnie do rana. 
Lecz idąc ze s łownik iem bliskiego znaczenia 
ty lko tym wymienionym sk ładam życzenia: 
bardzo oficjalne orbi et w mieście 
naj przede wszystk im każdej niewieście. 
Jeśl i się tylko dobrze wysłowię, 
też naj lepszego każdej białogłowie. 
Ponieważ życzeń znam jeszcze tyle 
na mojej liście są też babsztyle. 
Lecz gdyby wziąć to z innej beczki 
mam coś w zanadrzu dla turkaweczki. 
Z gumą do życia, w dżinsach, na wrotkach 
mogę podlecieć z różą do podlotka. 
Gdy starczy na kwiatka i na donicę 
odwiedzę czasem każdą pannicę. 
Gdybym mógł robić z gitarą za grajka 
życzenia przyjmie nawet podfruwajka. 
A kiedy mi się nie pomylą strony 
to może nad ranem zdążę do żony. 
Popatrzcie na moje specjalne ukłony 
to jest szacunek dla szacownej matrony. 
Kolejne życzenia, to także gratka 
to, sio i owo niech przyjmie dzierlatka. 
W nim przeczytałem, że również trza by 
od pana lekarza dla słynnej baby. 
Lecz patrząc w ten słownik aż mąci się w głowie, 
bo na końcu pisze: porównaj — człowiek. 
To po co na imprezę publika czeka, 
przecież nie s łyszałem o Dniu Człowieka. 

Jak czyścić otwór w wannie 
Kiedy otwór w wannie kąpielowej 

się z a p c h a — a w y p a d e k ten zacho-
dzi często, dzięki resztkom mydła, 
drobnym c z ą s t e c z k o m brudu, środ-
Kom toa le towym itp. — powstaje dla 
nas ż m u d n a i niemiła praca usunię-
cia z a p c h a n i a . Z n a n y m środk iem 
iest s tosowanie roztworu soli i octu, 
jednakże użycie go z powodu po-
wstającej pary, niszczącej metal, nie 
est po lecane; również użyć m o ż n a 

drutu, z a pomocą którego doskonale 
przepycha się rurę. Często jednak 
esteśmy zmuszen i prosić o radę bla-

charza, aby odetkał rurę z lewową. 
Stwarza nam to wiele kłopotów i nie-
przyjemności, gdyż zwracać się trze-
oa do naszego sąsiada, mieszkają-
cego o piętro niżej, a przez którego 

m i e s z k a n i e rura p r o w a d z i . T y c h 
przykrości m o ż e m y uniknąć, jeżeli 
od razu z a b e z p i e c z y m y odpowie-
dnio otwór w wann ie kąpielowej. W 
tym celu przytwierdzamy w miejscu, 
gdzie z a c z y n a się otwór, odpowied-
niej wielkości siteczko druciane. Przy 
spuszczeniu wody po kąpieli, przy 
czyszczeniu wanny, drobne cząste-
czki mydła, brudu itp. osiadają na 
siteczku, które m o ż n a od czasu do 
czasu wyjąć i oczyścić. W ten spo-
sób m o ż n a z a p o b i e c zapychaniu się 
otworów również i w innych naczy-
niach do mycia, pos iada jących otwo-
ry do wy lewania . 

Ta rada z „Moje j przy jac ió łk i" z 
1939 roku wc iąż aktualna. . . 

To nie targowisko 
S ł o w o . W y l e c i a ł o skowronk iem, 

w r ó c i ł o b a w o ł e m . Tak m ó w i jedno 
z naszych mądrych porzekadeł . I 
jest w tym sama prawda. Ludzie, 
z w ł a s z c z a niektórzy, mają skłon-
ności do przesady, p rzekręcan ia , 
ko loryzowania . Efekt taki, że z ba-
nalnej , z w y k ł e j sprawy robi się nie-
m a ł a afera. Ostatnia b lachowniań-
ska — tyczy biurowca, a konkretnie 
zaostrzonej kontroli osób pałętają-
cych się po tymże lokalu. 

D o n iedawna jeszcze wchodz i ł tu 
k to c h c i a ł i n i e m a l ż e r o b i ł c o 
chcia ł . Kwitł handel "obnośny", ro-
b iono sobie z holu poczekalnię. A to 
chyba nie tędy droga. W czasach 
k iedy dz ie ją się rzeczy n i e p r a w -
dopodobne , z pogranicza filmu sen-
sacyjnego i gangsterskiego, trzeba 
w z m ó c kontrolę. I to właśnie uczy-
niono. N i e znaczy to wcale, że utru-
dn iono tym samym wstęp do biu-
rowca p r a c o w n i k o m ZChB. A takie 
w łaśn ie pogłoski krążą od d łuższe-
go czasu. O p o w i a d a się przy tym 
bajki w stylu, że nie wystarcza nor-
malna przepustka, że trzeba za każ-
d y m razem mieć jednorazową, że 
w a r t o w n i c y kont ro lu ją i lustrują 
każdego kto wchodz i do b iurowca. 

A prawda jest taka, że jeśli w a r -
townik zna pracownika, to w ogóle 
nie reaguje na jego wejście . Jeśli na-
tomiast nie zna c z ł o w i e k a , prosi o 
okazanie stałej (trzeba ją po prostu 
przy sobie nosić), bądź j ednorazo -
wej , zaś osobom spoza f irmy p o m a -
ga w dotarciu do o d p o w i e d n i e j ko-
mórki czy działu. Ut rudnia się jedy-
nie dostęp ludziom n i e p o w o ł a n y m , 
nie ma jącym do za ła twien ia w fir-
mie żadnych konkretnych spraw. 

W k r ó t c e na portierni p o j a w i ą się 
tzw. identyfikatory, które przypisane 
będą k l ientom Z C h B i wszystk im 
osobom (prócz p racowników) za ła -
twia jących sprawy s łużbowe. Biuro-
wiec zak ładowy to nie miejski sza-
let, do którego może wejść kto chce 
i kiedy chce. Jest to, by ło nie by ło 
" c e n t r u m d o w o d z e n i a " , punkt w 
którym zawsze znajduje się spora 
pula środków f inansowych, miejsce 
gdzie zgromadzono sporo cennego 
sprzętu komputerowego, itd. Ktoś w 
końcu musi nad tym wszystkim czu-
w a ć i panować. Lepiej d m u c h a ć na 
z i m n e niż zdrowo się sparzyć. 

(zet) 

Rys. J. Zimny 
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